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Prenumerata wynosi:
półrocznie , . 1 złr. f>0 et.,
kwartalnie . . —  7 0 r t .,
(wraz z dostawę jftS oainu —  

lub . 2  przltsylka pocztową).

Numer pojedynczy 15 ct.
Listy n a ltż y  o p ła c iS y E

Dwutygodnik polityczny, ekonomiczny, spo­
łeczny i literacki ziemi Sanockiąj.

• N. '
Wychodzi co druga niedziele o godz. 1 ?rano.

'Sn
Redakcya i administracya znajduje się w Księgarni Karola Pollaka, gdzie 

wyłącznie przyjmuje się prenumeratę i ogłoszenia.

Ceny ogłoszeń:
za .wiersz 1 -  szpaltowy —  lub 
jeg o  miejsce —  drodnym dru­
kiem (petitem) 4 c t . ; w rubryce 
,,Nadft;lane“ 10 ct. od wiersza.

RęUopismów się nie zwraca. 
Rejdamaeye nieopieczętowane nie 

podlegają opłacie pocztowej.

Cd W y d a w n i c t w a .
Z niniejszym Nrem kończy się I. kw. na­

szego w ydaw nictw a; — w II. kwartale b.r. 
wychodzić będzie „Gazeta Sanocka" jak  do­
tychczas. 

Zarazem przypominamy, :e czas odnowić 
prenumeratę, która wynosi tak w miejscu 
jak  i z przysyłką, pocztow ą:

kwartalnie . . .  —  75 ct.
półrocznie . . . .  1 złr. 50 „

Towarzystwo demokratyczne,
polskie we Lwowie.

II.
„W zniosła  idea braterstwa ludów, Jiędąca- 

jednem  z najważniejszych haseł polskiej de­
mokracji, rozszerza swe ramy w miarę wzro­
stu cywilizacji w miarę wzmagania się sze­
regów, odczuwających znaczenie wolności i 
rów n ość — w miarę postępu pracy i wiedzy 
ludzkiej; to tez"przekonania ćtemokratfyezne 
nie zasklepiają się w ciasnych grajgicacli ów­
czesnych pojęć): gdy lud roboczy wyrywano 
z niewoli poddaństwa i zwalc2a.no przesądy, 
zabraniaj%ce|szlachcicowi poci groźbą utraty 
swych przywilejów imać się handlu i rzemiosł, 
lecz idąc za zdrowym postęhpin, obejm ują 
szerszy widnokrąg i chcą mieć w zni*ionym  
do jednego poziomu wszystkich prawych oby­
wateli kraju."

„Przez długie lata hasłem demokraeyi pol­
skiej b y ło ; praca nad ludem i dla lu d u ; dziś, 
gdy lud ten doszedł do samopózńania i uświa­

domienia, hasłem- tem j§ g t : „z ludem i przez 
lud do lepszej 'prz;pzłdsBt!“

„W  sz£Vegu dzisiejsfęj demokiJSryi majfreię| 
znalęsć wszystkie dawnie, stany. dzisj równi 
obywstede.1 .Każdy, kto ińiłuje Ojćzyznę. chce 
zdobyć/potW ebngp dlaN wej zawodowej- czyn­
ność.' wiedzę, kto w bliźnim ilśnaje równego 
himtą i dba-'o dobro ogółu, kto pragnie p o ­
stępu ludzkości na ..żaSadach wolności i ró ­
wności, ten zwiększa szeregi polskiej dem o­
k ra cji."

„Podajcie sobie dłonie ! wy.rolnicy, co pajJem 
swym skrupiacie ziemie i wy, 'co w pr-acy 
wsuratatowej spędzacie^półowę- wjaszego SyÓia, 
i wy*C.c,p po długich latach moacjlncj nauki, 
złtgrzebujgćie się w prafija biurowej, i v.^m ie­
szkańcy mikst,, coście o.l wieków byli chlubą 
polskiego 'mieszczaństwa j  wy wszyscy, któ­
rzy własu& prsm^ji zasług^jj- dobijacie ślę le­
pszej przyszłości, łączcie się do wgpoluyćb 
celowy wspóhię-mi tśilaifd dążcie.' do In sze j 
p r z y s z y c i  — w jedności kroczcie do światła 
i iłj^tępu, w imię tych w znioslych przekonań;:
k tó r S  głosiłąigdemokra^ya poj,Ska z hit jdO)
i 4 0 -tW i i pieriyśza najświetniejsza, poczęta 
z konff&tucAą:3 maja. j-fłieeh dzisiejsza, ro­
cznica tej wielkiej, -c.hw.ili dziejowej będzie 
dlfWftbs dokira. wróżb: w  krze- ■
szenia i rozwoju zadań i eeló\v polskiej de­
m okracji !“

„Tem  wezwaniem witam was-, szanowni oby­
watele,ci Smyczę, aby usiłowania, te znalazły 
wt was wytrwałyi h szermierzy, którzy podjęty 
sztandar nieść będą z odw agą-i determ inacją 
ludzi prżpkona.ń —  z wiarą w p r 7. $ s z i p-ś ć l  
która tmleży do ludzi pracy i postępu."

Następnie Dr. Karol Lewakowski. wybrany 
przewodniczącym przemówił' w telóślowa;

„Szanowne zgrom adzenie! Z wdzięcznością 
przyjmuję włożony na mnie obowiązek, 5jj£-is

P A W E Ł  M A N T E G A Z Z A
i j c S «

SZTUKA OŻENI] STTSA SIĘ ‘
p r z e z

Szymona Y/ojciecnowicza.

(Ciąg dalszy)

Jasnych włosów, błękitnych oczu, dobrej 
tuszy, pogardy w spojrzeniu, prostoty ru­
chów, m ało lub żadnej nerwowości. Usta 
powinna mieć cienkie, szczególnie górną 
wargę, żadnym nie pokrytą meszkiem.

Spora doza przywiązania do dzieci, —  
niezawodny to dowód wysoko rozwiniętego 
uczucia macierzyństwa,, które jest najpotęż­
niejszym hamulcem zbytniej zmysłowości.

Szukasz przeciwnie, żony gorącej, namię­
tnej ?

Znajdziesz ją  z łatwością w kobiecie o kru­
czych włosach, czarnych oczach, śniadej płci, 
wydętych wargach, pokrytych meszkiem i o 
szczupłej figurze.

Będzie ona nerwową, wrażliwą, kapryśną* 
spojrzenie będzie miała ogniste, a w ruchach 
zwinność węża.

Łą^sęniu$ię różnych n a rod ow o®  >v m ałżeń- 
stwiemie przeszkadzają względy fizyologieane, 
ale dobremu poźjjciu grożą z tej strony powasjioe 
nifebezpierae.ńśfcwa. Różność narodowości, to 
niezgodność uczuć, pragnibń, tradycji i uspo­

sob ień .
Kolosalną a może jedyną zaletą wolnej mi­

łości byiaby okoliczność, że po wygaśnięciu 
je j kurtyna zapada,/koniec widąwiskąyniefma 
jnż potem długiego aktu małżeńskiego życia, 
kiedy już zaszedł księżyc chwil miodowych. 
Jedność" uczuć, powinowactwo duszy to całe 
ułatwienie na te dni pozamiodowe. W ni rej - 
scejfez&rokich wywodów posłuży prawdzi-wi&ł 
Mantegazzowska przenośnią;:, gęś i jaskóUęgł 
pov,iązane jednąt,nicią puść w świat, a bę ­
dziesz miał przykład małżeńskiego konania 
niedobranych ludzi.

P rzychodzi^  rzędu kolej na moment, o któ­
rym się najwięcej mówi i na którym się naj­
łatwiej poznać można.

O ile trudne do zbadania usposobienie 
i cbaraktćr, o tyle łatwo jest dlajjczłowiekiS 
inteligentnego przeniknąć inteligencją dru­
gich. Nic łatwiejszego, jak  żinaleść cfepbę od­
p o w ia d a ją c  wymaganiom naszym pod wzglę­
dem wykształcenia. Kweśtyę dla M a»tefązzy 
stanowi jedynie okoliczność, jakie są 'nasze

żeli wybór mój uważam za zaszczyt, któi’y 
spadł na mnie m ez^H żen ie , to umię 
-również ocenić całą trudność zadania, jakie 
na s&bie przyjmuję, prośfe o wasze p o ­
błażanie i przyrzekam sumiSnnie jiracować 
w duchu waszego p rog ra m u .U tw orzen ie  
się Towarzystwa demokratycznego od dawna 
u nas było piekącą potrzebą, kilkakrotnie 
już u siłom n o zorganizować je, jako ciało, 
które przecież najliczniejsze koła obywateli 
kraju połąozyeby było*\Wśtauie. Wszystkie 
te usiłowania jednak róźbiły się o brak 
ludzi poważniejszych, którzy by mieli odwagę 
występywaó otwarcie w imieniu zasad dem o- 
kratyczńycSiĘ Przystępowano do dzieła z tylu 
zastrzeżeniami, że z programu demokraty- 
ćzifffg1® zaledwie ^.strzępy pozostawały. Znie­
chęceni tem pW tępowbuiem ludzie prawdziwie 
wolnomyśhii, opuszczali chorągiew, pod którą 
zostawali ,następnie sami tylko oficerowie —  
niedeniokrjtci. —  Wskutek Wgo nie mieliśmy 
dotąd i me manny, w ciałach reprezentacyj­
nych stra.nnjctwa.' złączonego -ściśle, któreby 
skutecznie działać cljciało albo m ogło po 
myśli dejłiokratycziipj. W ystępują w poszcze­
gólnych  sprawach pojedynczo posłowie, nie 
poparci nawet przez tych, którzy się przeko­
naniami dę nas najwięcej zbliżają, podczas 
gdy wrę-uź szkodliwe dla kraju i przyszłości 
narodu naszę§o stronnictwa, jak stańczyko­
wsko-konserwatywne i doktrynerskie..anarchi- 
styczne, stoją zorganizowane silnie i co raz 
skuteczniej działają.“

„Słusznie wybraliście rocznicę kdBIBytucyi 
S . maja, ażeby przystąpić do dzieła. Ogół wie 
dobrze, iż pamięć, uchwalonej przed stu laty 
koiretyracyi nie dlatego czcimy, iżbyśmy ją  
uważali za reformę, do''dzisiejszych stWsun- 
ków społecznych zastosować się;, dającą, ale 
czcimy ja. jako żywy dowód, iż naród polski 
już przed stu laty wyprzedził inne narody."

wymagania —  011 stawia regułę, że na stu 
ani jedeił nie chcjej mięć uczonej żony; 10 
szukają ograniczonej a reszta t. .śjÓ  hołduje 
inteligentnym i przeciętnie wykształconym. 
Być może, iż plebiscyt zwołany we W łoszech 
zgodzi się na taki rozkład — u nas stosunek 

Ften byłby iftgae inny.S łysza łem  nieraz, jak 
kandydat do stanu małżeńskiego przy wyli­
czaniu zalet przyszłej ozdoby swojej za pier­
wszy warunek kładł „by  przypadkiem nie 
była od niego| inądrzęjszą. “ Niebieska poń­
czoszka Balsacjy nie jest prawie nigdy pożą­
daną. Wymaganie, by żona przypadkiem więcej 
od nas nie wiedziała, jest wielkiem świade­
ctwem ubóstwa i liepewności siebie. Abstra­
hując; już od spółazesnych usiłowań rozwią­
zania kwestyi kobiecej jesteśmy bardzo dzie­
cinni, jeżeli chcemy luft; eałyipS autorytetem 
dlarodabsżej połowy. Zdaje się, że lepiej po­
dnieść się do wyżyny zajęłej przeź kobietę, 
niż ogłupiać siebie i żpH'- Budzie o niskim 
poząomie umysłu pragną- go znaleść niższym 
jjszcpfc u żony. Ztąd wynika pewna niechęć 
dórwyżSzych zakładów bankowych kobiecych.

( C. d. n.)
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Przegląd polityczny.
W  Przedlitawd Srace parlamentu w pod­

jętym  kierunku dalej się prowadzą, jeno co 
do nieszczęśliwej reformy wyborczej prezydent 
ministrów o b i e c a ł  wkrótce wygotować od ­
nośny projćkt. Na razie wid'ać tylko chę.ć od­
w lekana tej zmiany radykalnej jak można 
najdłużej. W krajach śvv. aSjfć^epana znów 
burza spowodowana postępowaniem chw ilowej 
większości opozycyjnej w Izbie magnatów —  
zaprząta wszystkie umysły. Rozgoryczenie 
przeciw Izbie wyższej coraz większe wytwa­
rza w narodzie opinię' że lud w ęgierk i z kró­
lem obejdzie się bez niej. W tym kierunku 
przedsięwzięta akcya dziennikarska spotyka 
się u tronu anrea me,ditiaritate i prawdopo­
dobnie jclla przeforsowania ostatecznego pro­
gramu kościelno-poi,tycznego król zgodzi się 
na zamianowanie nowych magnatów. Rzecz 
ta obchodząca głównie W ęgry ma stanowczy 
wpływ na losy całego państwa, gdjraod tego 
zależy zachowanie się reprezentacyi madjar- 
skicj  w delegacyach i stanowisko kanclerza 
A ustro-W ęgier kr. Kalnoky’ego. Zdajaj się, 
że król zgodzi się na propozycye .-gabinetu 
Banffy’ego, gdyż przesilenie nie tak łatwo da­
łoby się załagodzić.

W  Niem czech wymyślił m łody o® 3rz nowe 
święto narodoweffświętem  tem dzień urodzin 
Bismarka (proponujemy fl&zwę „Bisrnarcka- 
nalia.“ —  Przyp. Red.). Już samo imię to 
wystaiczy, by w polskiem sercu wzbudzić 
niesmak. Z wdzięcznością zaznaczyć mffiemy 
o iście narodowym postępku reprezentantów 
polskich w Sejmie pruskim i Rajchstagu nie­
mieckim. Motty i ks. Radziwiłł złożyli pra­
wie jednom yślną deklaracyę, którą można 
poczytywać za wyraz całego ogółu  polskiego. 
Oburzenie zaś w każdym postępowym czło ­
wieku wywołać musi krytyka działania par­
lamentu niemieckiego, umieszczona w depeszy 
do zjednoczyoiela Niemiec. Parlament każdy 
jest reprezentantem narodu i jest tylko przed 
narodem odpowiedzialnym — cesarzow i zaś 
odpowiadają jedynie ministrowie. Zapędy m ło­
dego władcy m ogą niebezpieczny plou wydać, 
gdyz parlament albo istnieje albo nie; jeżeli 
zaś istnieje a w tak cywilizowanym kraju, 
jak  Niemcy —  istnieć m u s i—  wybrańcy na­
rodu zapewne potrafią utrzymać swoją po­
wagę wobec wszystkich, co na jej niezawi­
słość godzą —Poąłęm niemieckim w Petersbur­
gu zamianowanym został Polak zniemczały 
ks. Radoliński,

Pertraktacye ugodowe Cbin z Japonią wsku­
tek zranienia Li-Hung-Czanga przerwano na 
razie.

W Hiszpanii gabinet Eagasty z powodu 
rozruchów wewnętrznych z armią i powstania 
na Kubie ustąpił a jego  miejsce zajął wy­
próbowany Canovas del (pastilo.

W  sprawie dyetaryuszów!

Któż nie zna doli dyetaryuszów ?
Dużo się mówi o polepszeniu plac urzę­

dnikom, nauczycielom, więcej jeszcze się o 
tem rozprawia i piszęjV mało się w tej mate- 
ryi realnego robi, zupełnie zaś pozbawioną 
opieki jest falanga dyetaryuszów. A przecież 
jestto w'edle psychologicznych zasad zastęp 
i s t o t  c i e l e s n o  - d u c h o w y c h ,  skazanych 
na wieczną nędzę tak dalece, że im nawet 
puszka Pandory nadziei na lepszą przyszłość 
w rozgoryczone umysły wlać nie może. W tym 
kierunku nie wulać nawet dobrej chęci ani 
tego, co się zwykle nazywa: ut fecisse vide- 
atur. Są to stosunki anormalne, które rząd 
narażają nietylko na uśmiech szyderczy ale 
i wprost na szemranie, które przy rozwiniętej 
łącznie akcyi mogą się tylko przyczynić do 
przelania całej rzeszy dyetaryuszów w ramiona 
socyalizmu a zatem do osłabienia obecnej for­
my urządzeń państwowych w każdym w zglę­
dzie. Dyetaryusze to niebezpieczny pod tym 
względem  materyał palny, bo ma on przystęp 
w szędzie : do każdego nawet najwyższego u- 
rzędu państwowego i do każdego prywatnego 
bióra.

Tradycyjny system austryacki występowania 
z reform ą wtedy, k iedy już inna jest ko­
nieczną, i w tym wypadku znajduje swoje od­
bicie. Powodowani tymi pobudkami zabrali­

śmy głos w tej na pierwsze wejrzenie dro­
bnej lecz przy gruntownem zastanowieniu się 
nader ważnej sprawi§3g|

Przypatrzmy fsię bliżej genezie rodu dye- 
taryuszowskiegjją Któż jest w dzisiejszych 
czasach dw aryuszeiSP  Jejst* nim albo pozo­
stający od dłuższego czarni na tein s t a n o ­
w i s k u  mizerny skryba, napędzony za jakieś

-.'sprawki bądź urećzystej bądź zupełnie pry­
watnej natury ohcyalista lub urzędnik, jest 
nim ljtedny studen.tf albo wreszcie szukający 
zarobku chłopak nieletni.

Nie ma bardziej w oczy bijącej niesprawie­
dliwości nad dolę tak tego długoletniego pisajj 
rzń. To nędzarz w calem, tego słowa znacze­
niu. Przyczyną wstąpienia do tego z a w o d u  
była niezawodnie przedewszystkiem lekko­
myślność. Strawił lata we wiernejHsłużbie a 
po szeregu lat jest jeszcze-nieszczęśliwszym .
0  raju na ziemi może je&J&ze mówić ten^i.co 
w kawalerskim stanie wegetuje, a niechno się 
który z tycli najczarniejszych murzynów ożeni,

I już ^ bytek  nędzy zagnieździ się na jego  pod­
daszu a gdy nastarczy^zdrowiem nb. grubo 
nadwerężonem, dochowa się wiecznie kwękają­
ce j konsolacyi, i nie mając środków do hy- 
gieni(Snego wychowania 1 należytego jej wy­
kształcenia, skazuj^ swoje pieszczoty już z góry 
na śmierć głodową, pozostawiając im ten sam 
z a w ó d  dziedziczny w myśl sentencji: In roi

SEgi mor te — vive lĘjhw ! Tworzy się tym spo­
sobem nowe dziedziczne królestwo... nędzy a 
panującym jest głowa domu z piórem jako 
berflm  i kałamarzem jakwśym bolem  swej wła­
dzy w ręku.

Znalem kilku pisarzy, którzy w służbie 
rządowej przez przeszło 45 lat pozostawali
1 doczekali się w drodze łask' płacy miesię- 
ężnej 40 złr. Jak ną; człowieka blisko 70-cio 
letniego, który spokoiu emeryta niądy nie 
zazna, który od świtu do zmroku ślęczy nad 
pożółkłym i exliibitami —  to chyba iron ia !?

Napędzony za nieczyste sprawki urzędnik 
lub olicyalista piyWatny, t.o także skutek lek 
komyślności. Za jeden krok lekkomyślny ma 
taki Człowiek inteligentny, w innych socyalnych 
wychowany warunkach, zado wolnie się tem 
skromnem dyurmnn. otrąciwszy stanowisko 
w społeczeństwie, byt matpryalny a przyzwy­
czajony bodai do skromnych wymagań, wpada 
z jednej ostateczności w drugą. Staje się 
taki człowiek np. pisarzem pokutnym i prze­
kształca się powoli a systematycznie w istną 
pijawkę dla społeczeństwa.

Student pracowity, nie mając środków do 
kształcenia się —  leniwy zaś czując się za­
dowolonym, że może znaleść zaraz i itwy niby 
kawałek ckleba, nie przewiduje tego, .no go 
niezawodnie na Starość czeka i straciwszy 
m łode a najodpow;edniejsze do nauki lata na 
bezmyślnej pisaninie, czyni się niezdolnym do 
otrzymania kiedyś jakiegokolwiekbądź pewnego 
sposobu utrzymania, czy to w urzędzie, czy 
też rzemiosł*^ lecz uległszy raz móralnej nie­
mocy —  przy wrodzonej przeważnie u wszy­
stkich w tym wieku lek k om yślno^ , staje się 
nieszczęśliwym dla siebie —  a w obec stosun­
ków materyalnych całej klasy —  także cię­
żarem dla społeczeństwa.

To samo wgpotęgowanem  jeszcze bardziej 
znaczeniu da się powiedzieć o wyrostkach, 
których litościwy naczelnik kauśfllaryi za mie- 
sięczuem wynagrodzeniem 5 guldenów od 
głodu ratuje.yTę okoliczność musimy nazwać 
już brakiem ągrea, bo dziecko takie nic nie 
zyskuje a traći m ożnole wyuczenia się rze­
miosła, nie wspominając już o tem, że w dzie­
cięcych latach E reczen ie  i przesiadyw ani^ 
miasto bujania po świe.żem powietrzu, i zaj- 
mywanie się odczytywaniem i pisaniem su­
chych referatów powoduje upośledzenie umysłu.

Pomijamy już względy bygieuy, że biura 
dyetaryuszów mieszczą się po większej części 
w apartamentach, które nig jednego już o 
suchoty przyprawiły, pomijamy okoliczności 
że w razie choroby takiego biedaka. — który 
zwykle nawet nie jest ezlonl iem kasy cho­
rych, gmmy z tytułu przynależności bywają 
przeciążane, pomijamy także i toS że nie m o­
żna się wstrzymać^ od śmiechu na widok nie­
których przez wyrostków sporządzanych e- 
kspedycyi władz, które prócz^ koszlawej ionny 
rażą mnóstwem Ijjjęuów ortograficznych.

Koniecznem jest w tym kierunku zupełne 
uzdrowienie a przedewszystkiem :

1) absolutne usunięcie dzieci do lat 15 od 
m ożności dyurnowania tak ze względów hy- 
gienicznyck jak i m oralnych;

2) stabilizacya dyetaryuszów po rocznem 
należytem wykazaniu kw alifikacjo;

3) m ożność osiągnięcia wyższego wynagro­
dzenia z biegfeńl cza su ; i

4) pizyznanie pensyi emeryckiej po wysłu­
żeniu lat 40 (cz'6'go naw et1 w tycli warunkach 
rzadko który;Jdo,czeka).

Z obowiązku publicystycznego zabraliśmy 
głos w tej piekącej sprawie i wzywamy jako 
najbliższe tej myśli lwowskie towarzystwo 
dyetaryuszów, by nie oddawało się tylko roz­
paczliwemu rozpamiętywaniu swej niedoli, lecz 
energicznie dom agało się usunięcia tej nie­
sprawiedliwości. Jesteśmy pewni, że wszystko 
co ajdaehetnie BŁ s lii poprze sprawę dyeta- 

bi-yuszów, zwłaszcza, że na zeszłotygodr iowein 
posiedzeniu Izby Pogłów poseł Menger inter­
pelował już rząd w tej sprawie. Spodziewam y 
się, że i K oło polskie nie przejdzie nad tą 
sprawą do porządku dziennego, jeżeli iiieehce 
później robić dyetaryus/om  wyrzutu, że udają 

I się o pom oe do Kronawettera i Pernersdortera.
Nakoniec podnosimy^.ponownie, że chleb 

dyetaryuszów jest wynikiem lekkomyślności, 
nieszczęśliwych stosunków i niedoświadczenia; 
że państwo lub osoba prywatna jako ch lebo­
dawcy wyzyskują ich, dając im niestosunkowo 
niskie wynagrodzenie z wykluczeniem wszel­
kiej emerytury, że przezto ci chlebodawcy 
za jakby mizerną cząstkę kapitału ofiarowa­
nego w formie lichego dyurnum, każą sobie 
uiszczać olbrzymie procenta w pracy i zdro 
wiu jakoteż majątku innych (mamy tu na 
myśli członków gmin, obowiązanych ewent. 
do pońOśzjenia kosztów leczenia popadłych 
w charłactw o dziennych wyrobników pióra).

Cytujemy też na iem miejscu analogiczny 
przepis §. I. ustawy z 28 maja 1881. N. 47. 
d. u. p. (o lichw ie): „ktjw przy udzielaniu 
lub przedłużaniu kredytu, wyzyskuje lekko­
myślność albo znane mu krytyczne położenie, 
słabość rozumu, niedoświadezenie albo roz­
drażnienie umysłu b iorącego pożyczkę w ten 

yfóposób, że pozwala sobie obiecywać lub przyj­
mować korzyści majątkowe, które swą prze- 
sadnością są w stanie sprowadzić lub utrwalić 
gc>Śpoda-k%i#l ruinę biorącego pożyczkę, staje 

Psię winnym występku lichwy.11
W ustawach karnych nie ma zastosowania 

analogia i my nie mamy wcale zamiaru wy­
stępować przed jśądem  sprawiedliwości z a- 
ktem oskarżenia przeciw chlebodawcom  dye­
taryuszów, wskazujemy tylko na nader wiel­
kie podobieństwo definicyi wyątępku lichwy 
z wyzyskiwaniem dyetaryuszów oraz na oko­
liczność, że państwo przedewszystkiem po­
winno przestrzegać i prawodawczo unormować, 
by moment moralny, który jest podstawą p o ­
rządku społecznego, w całej pełm  w temże 
społeczeństwie był zachowanym. —

Sprawy miejskie.

Zwyczajne posiedzenie* Rady m. odbyło się 
d. 28. bni. w obecności 24 radnych. Po zda­
niu sprawy prżeż., burmistrza p. C. I, a d y- 
ż y ń s k i e g o  o wręczeniu dyplomu honorow. 
ob jw . m. Sanoka J. Eks. p. Namiestnikowi 
Hr. K a z i m. B a d e n i e m u, odczytano re­
skrypt s ta rostw a  o wydzierżawienie na rzecz 
miasta prawa propiuaeyi w Posadzie olcho- 
wskiej1 od r. 1.897 do 1910 za czynsz roczny 
w kwocie 2400 złr. i złożeniem kauęyi 700 złr., 
co^Rada uchwaliła jednogłośnie. Uchwalono 
wysianie deputacyi do n  iednia, złożonej z 
burmistrza p. J i -  Ł  a d y ż y u s k i e g o, asse- 
sora p. Dr. G o 1 d k a in m e r a i dwóch upro­
sić się mających posłów do Rady państwa 
w sprawie wyjednania u Rządu darowania 
dalszego rocznego datku n$ rzecz tut c. k. 
Sądu obwod. Przj-jęto propozyeyę spółki Ba­
rański & Girardis coi do budowy kanału od 
św eżo wystawionego budynku na rogu ulicy 
Kośc'uszki w poprzek rządowego gościńca 
wzdłuż pł. Panny Maryi, kościoła parafialnego 
i Podwala, łączyć &ię^.mąiącegq;z dawnym ka- 
nałeYn od budynku sądowego ku Sanowi wy­
budowanym. W tej sprawie uchwalono wyjednać 
u Rządu pozwmlenie przecięcia w odnośnem 
miejscu gościńca rząd. a przedsiębiorcom ,
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którzy obowiązani będą kanał ten własnym 
kosztem wybudować i utrzymywać, przyznano 
prawo pobierania od właścicieli sąsiednich 

ĘpaluOpi, korzystać z tego kanału mających, 
na lat 6 wynagrodzenia przezSMligistrat ka­
żdorazowo oznaczyć się m ającego. Po 6-ciu 
latach przejdzie^ to prawo na gminę, która 
odtąd obowiązaną będziK  ponosić wszelkie 
koszta utrzymania kanału. Zatwierdzono o- 
fertę M. Schorifc o najem restauracyi i krę­
gielni w ogrodzie publicznym na przeciąg 
lata br. za kwotę K O I  złr. — Sekretarzowi 
Magistratu p. L. Ś w i e r c zy ń s k i e m u przy­
znano jednogłośnie remuneracyę w kwocie 
100 złr. Prócz tego załatwiono kilka jeszcze 
innych spraw mniejszej wagi. —  W  końcu 
interpelował radny Dr. \$> 1 ą c z k a w sprawie 
spóźnionej akcyi ratunkowej podczas osta­
tniego wypadku pożaru w mieście. Po wyja­
śnieniu burmistrza p. Ladyżyńskiego, że Ma­
gistrat zarządził odpowiednie środki zaradcze 
ja k : pilne ćwiczenia straży ogniowej, porzą­
dek i zakres czynności funkeyonaryuszy Ma­
gistratu na wypadek ognia itp. —  posiedze­
nie po wyczerpaniu porządku dziennego zam­
knięto.

Na tem miejscu zapytujemy od siebie, czy 
Śtny Magistrat zastanowił się już i obmyślił 
coś pozytywmego w poruszonej przez nas w 
Nrze 0. z d. 17. bm. kwestyi zaprowadzenia 
pogotowia ogniow ego; zakupna bodaj jednej 
pary kom, parowej sikawki, oraz rewizyi stu­
dzien i kominów ? (Red.). —

Budżet miejski na r. 1895.
D O C H O D Y .

złr. ct.
I. Reszta kasowa z r. i 894. 0000 00

II. F o l w a r k  P o s a d a  O l c h o w s k a .
a) Czynsz z dzierżawy folwarku 1498-—
b) „ z prawa propinacyi 2530'51
c) „ za prochownię dla 45 p.p. 148'—
d) „ „ „ dla Obr. kraj. 96 '—

III. C z y n s z  z g r u n t ó w .
a) Z dzierżawy łąk  na Zasaniu 2‘25,40
b) „ roli 95'40
c) „ pastwisk 70‘—
d) Za plac ćwiczeń wojsk, przejazd 

do fabryki Lip., ogród pod Sw.
Janem i pobory za piasek 92-30
IV. D o c h ó d  z l a s u  m i e j s k i e g o .

a) D ochód ze sprzedaży sąg 1008- —
ó) Ze zbieraniny w lesie i t. p. 2 0 '—
V. D ochód z kamieniołomu 100—

VI. C z y n s z  z r e a l n o ś c i  m i e j s k i c h .
a) Dom lk. 86 (Dżuganowski, Kasyno,

sala i sklepy) 2146-—
b) Dom lk. 12 i 13 (Magistrat) 300-—
c) 2 domy na Stawiskach (koszary 

murowane i drewniane) 523 40
d) 6 domów na W ójtostwie tj. 4 ko­

szar, 1 kuchnia i areszta 965'25
e) Nowe koszary Obr. kraj. magazyn

i baraki 4084-76
f )  Dom murowany (szpital wojsk.) 1000'—
g) Dom  mur. Magazyn dla 45 p .p . 1124‘56
/i) „  L| dla Obrony krajowej 515-66
i) 2 szopy na wozy na Stawisku i

łące  Lada 251-—
j )  Stara rzeźnia 11 złr. Stare are­

szta 62 złr. 50 ct. 73'50
k) Stragan i plac od budek 250"—
VII. Czynsz z rzeźni 1070-—

VIII. a) C z y n s z  z d z i e r ż a w y
p r o p i n a c y i  9310"—

b) Opłata gm. od trunków wprowadza­
nych do n, Lasta 11716*21

IX . Czynsz zdzierż, prawa polowania 52-—
X . D o c h ó d  z d z i e r ż a w y .

a) Czynsz z dzierżawy targowego i
placow ego 1750' —

ó) Dochód z dzierżawy kantyny na
targowicy 200-—

c) D ochód z używania chlewów na 
targowicy 80 '—

XI. T a k s y .
a) Za oględziny zmarłych 36-—
b)  „ „ bydła rzeźnego 500 '—
c) Za nadawanie prawa obywatelstwa. 50'—
XII. Dochód z opłaty psów 70- —
XIII D ochód z gnoju i  -śmiecia 5'—
XIV . D ochody kwaterunkowe 1740" —
XV. Czynsz z dzierżawy 80u/o do­

datku konsum cyjnego 3911' —
XVI. Procenta od kapitałów 321-—

XVII. Z w r o t  z a l i c z e k .
a) do wyrachowania 0000-00
b) do zwrotu 1220- —
XVIII. Zaległości czynne 440-—
XIX. D ochód ze sprzedaży majątku 

ruchom, i nieruchom, w gruntach
realn , i t. p. 400' —

X X . Dodatki do podatków (23° „) 409.2'—
XXI. D ochód z nowego cmentarza 200'—
XXII. Rozm aite nadzwyczajne________ 1000-—

Razem 'w5'5.2S0-95 
D ochód z pożyczek zaciągniętych

na cele zakładowego majątku 59 200-—
Ogółem  114.480-95 

W Y D A T K I .
I. P ł a c e .  złr. ct.

o ) W ynagrodzenie członków Magistr. 1400"—  
ó)' Emerytury i zaopatrzenia 277‘40
e) Płace urzędników i sług Mag. 3800-—
II. Dyurna 0000'00
IV. Czynsz za pom ieszczenie Mag. 300- -

V. K o s z t a  k a n c e l a r y j n e .
a) Opał biór Magistratu 261' —
b) Fiakry 50 '—
c) Pauszalia i urządzenie biór 240 ’—

VI. R e m u n e r a c y e .
a) stałe 460 '—
b) jednorazow e 0000-00

VII. U t r z y m a n i e  d ó b r .
a) Reparacye i adaptacye 200-—
b) Podatki 260' —
c) Asekuracya i inne 50-—
VIII. U t r z y m a n i e  r e a l n o ś c i  m i e j s k .
a) Reparacye i adoptacye 4200-—
b) Podatki rządowe 3000' —
c) Asekuracye, kominiarz, stróż i inne 600-—

IX. U t r z y m a n i e  l a s u  m i e j s k i e g o .
Płaca leśniczego i leśnych 210' —

X. P o 1 i c y a m i e j s k a .
a) P łaca inspektora policyi, 10 po- 

licyantów i .2 stróżów nocnych 28® 1-20
b) Umundurowanie policyi 647-40
c) Różne drobne policyjne wydatki 100' —

XI. 1) U t r z y m a n i e  s z k ó ł .
a) P łąca nauczycieli szkół ludowych '3S34-52
b) Na szkołę przemysłową 200.—
cS Potrzeby szkolne 750'—
a) Opał szkół ludowych 297 —
e) Czynsz za najem szkoły żeńskiej 1114- —

XI. 2) I n n e  w y d a t k i  s z k o l n e .
a) P łace tereyana i stróża gimn. 396' —
b) Opał gimnazyum 450' —
ejjjlnne drobne 50- —
XII. Ekwiwalent od majątku gminu. 915 60

XIII. O ś w i e t l e n i e  m i a s t a .
a ) Nafta i inne drobne 650-—
b) W ynagrodzenie lampiarzy 124-—
XIV. Czyszczenie miasta 600 —

. 'X V . P o l i c y a  d r o w i  a.
a)  P łaca lekarza m., weterynarza, 

zastępcy i akuszerki 950'—
b) Wydatki sanitarne 500- —
XV I. Koszta kwaterunkowe 210240
XVII. a) utrzymanie ulic, placów,

bruków 2200' -
b) utrzymynie ogrodu publi­

cznego i skweru 100'—
XVIII. Koszta utrzymania aresztantów] 100' —
XIX. Utrzymanie studzien miejskich 650-—
XX. Ogniowe rekwizyta 200-—

XXI. N a c e l e  p a r a f i a l n e .
a) rzyrn. kat. obrządku 226 17
b) gr. kat. „ 310-22 
XXII Wydatki na nowy cmentarz 1000-—
XXIII. Czynsz z dzierż, propinacyi

w Posadzie Olch. 2000' —
XXIV. Roczny datek na Sąd obw. 0000'00

X XV. S p ł a t a  p o ż y c z e k .
a) Spłata kapitału l
b) „ p rocen t! ]  14-74646
X X V I. a ) Zaliczki zwrotne 0000-00

b) „ do wyrachowania 0000'00
XXVII. Zaległości bierne 1291-46
XXVIII. Nowe budowle z pożyczek 

zaciągniętych na cele majątku
' zakładowego 59.200*—

XXIX Różne nadzwyczajne 1000'—
Ogółem 114.28483

Z E S T A W I E N I E :
Ogólna suma dochodów 114480'95
Ogólna suma wydatków 114.284-83
Nadwyżka 196-12

Głosy publiczne.
Z  ̂ pod Sanoka, d. 26)111. 1895.

W iedząc z „G azety Sanockiej", że ma się 
odbyć przedstawienie amatorskie operetki pod 
tytułem : „Z łoty  m ops", umówiliśmy się z są­
siadami, |eby pojechać na takowe. Przyznani 
się, że z niedowierzaniem wchodziłem  na salę, 
obawiając się, czy amatorowie nie podjęli za­
dania nad siły. Zaraz w pierwszym akcie 
przekonałem się, że obawy moje były nieu­
zasadnione. Operetka odegran i* została d o ­
skonale —  to też publiczność szczelnie za­
pełniająca salę hucznymi oklaskami darzyła 
artystów. Paniom, biorącym udział w przed­
stawieniu, pogratulować można m iłych g ło ­
sików, zaś piosnka „M aryanny" zaraz na 
wstępie „o  czarnych oczkach i różowej buzi" 
zyskała ogólny aplauz. Role męskie rówr-eż 
bardzo dobrze były oddane. Doskonała gra 
p. Ą A. oraz jego głos wyrobiony o miękkich 
sympatycznych tonach ogumię się podobał. 
Jego też pędzla były dekoracye do aktu II. 
przyznać należy, bardzo ładne, zdradzające 
i w tym kierunku talent wybitny. Dzielnym 
był bursz R łucefalusO  rola zaś żyda „S zlo- 
m y“ przypomniała nam kreacye Fiszera, a 
chór w akcie ostatnim wypadł mrównież bar­
dzo dobrze. Do ogólnego sukcesu nie mało 
przyczyniła się. orkiestra pod batutą p. L., 
składająca rlsię z dzielnych sił m iejscowych 
amatorów, których grę podziwialiśmy już nie­
raz na estradzie koncertowej. X . Y. Z.

K R O N I K A .
Pamiętajmy o gimnazyum polsk. w Cieszynie.

Zebranie Sokole. W sobotę d. 16. b. m.
odbyło się zwykłe co 2 miesiące przewidziane 
zebranie tut. Sokołów, przy udziale około 30 
druhów. Zagaił zgromadzenie wieceprezes 
druh A d am 'c z y k „sprawozdaniem z powieści 
Sienkiewicza „R odzina Połanieckich11. Prze­
ślicznie wygłoszone myśli wykazujące potrzebę 
szanowania swego mienia, pomnażania doby­
tku i powrotu do rodzinnej ziemi otrzymały 
w nagrodę burzę oklasków od wdzięcznych 
za tę prelekcyę druhów. W  tym duchu prze­
mówił z kolei druh B a s i u s h  i, wykazując, 
że myśli te wywołały w litereturze nowocze­
snej prąd w tym właśnie kierunku. Następnie 
druh naczelnik zawiadomił zebranie o rozpo­
rządzeniu „Zw iązku11, m ocą którego, całe So­
kolstwo polskie w Austryi podzielono na grupy; 
S a n o k ,  Z a g ó r z ,  B r z o z ó w ,  R a d y m n o  
i J a r o s ł H w  przydzielono do giupy p r z e ­
m y s k i e j  pod przewodnictwem Sokoła prze­
myskiego. W dalszym ciągu zawezwał dru­
hów do pilnego uczęszczania na ćwiczenia 
w obec wezwania tut drużyny do wzięcia u- 
działu w ćwiczeniach przemyskiej grupy, ma­
jących  się odbyć w ostatnich dniach czerwca 
b r. W końcu druh B ; e g a  L e o p o l d  wy­
stąpił z projektem zawiązania w Sanoku kor­
pusów wakacyjnych. G orąco poparł sprawę tę 
druh Dr. C z y ż e w i c z  i w obec bitych ar­
gumentów mówcy postanowiono korpusy już 
w bieżącym lecie w życie wprowadzić.

Po wesołej pogawędce, przerywanej śpie­
wami narodowymi przez chór wykonywanymi 
i grą na skrzypcAch Dra N e b e n z a h l a ,  
dzielne nasze Sokoły opuściły lokalności „Kół­
ka dram.-muzyozn.11, unosząc ze sobą wrażenie 
bardzo mile spędzonych chwil.

Pierwsze zwyczajne walne zgromadzenie 
członków „ C z y t e l n i  m i e s z c z a ń s k i e j "  
o d b jło  się na dniu 3. marca 1895. Po zaga­
jeniu zebrania przez przewodniczącego Pana 
F e l i k s a  G i e l ę ,  przedstawia w krótkości 
p. sekretarz S i e k i e r  z y ń s k i  czynność W y- 
działu od chwili założenia towarzystwa (t. j. 
1. października 1894.) a miano wiem : W ydział 
odbył 10 zwyczajnych posiedzeń i zwołał je ­
dno nadzwyczajne walne zgromadzenie w celu 
zmiany §. 2. i §. 5. statutów —  zajął się 
urządzeniem lokalu —  zaprowadzeniem ksiąg, 
zaprenumerował pod korzystnymi warunkami 
8 dzienników, gdyż na wniesione podania 
do Redakcyi otrzymał zniżenie prenumeraty 
oraz odlicytowuje takowe członkom ; pięć cza­
sopism i dzienników otrzymuje z drugiej rę­
ki bezpłatnie. Urządził dwa przedstawienia 
amatorskie —  jeden wieczorek z tańcami,



4 GAZETA SANOCKA** dnia 31. marca 1895 r.

uchwalił regulamin fl&mpww bilardowy i bi- 
b h otS zn y  - przyjął w drodze balotu 7] 
członków (obetnie jest 1 l.9*oA onków f£— wy­
brał stalą komisyę biblróiiętżuą. i po&zymł 
starania, by pom nożyć bibliotekę oyjz zaku­
pił korzjgetnie kilkanaście doboiigjwy&h dziej. 
Sprawozdanie śk-arlintkśń^pk- A n t ^ o l o f f i ą  
wykazało w dooho'c%ie w roz­
chodzie 723 z-lr. R 8  ct Stan kasy 1 ó złr. 
50 fet. Bilard zakupiony' za 'ŹSó zlr. na spłaty 
miesięczno, z® Stał do poiło wy splffcoiiy, po* 
żyjckka kasy zali'«?l?owej* w kwocie 3100 z>łr. 
została1 do '/3 c^gści spłaffln% ~  <Sfilny dług-' 
Cz^ielni wynosi '400 złr.

Przy wybęrach do Wydziału w eszli. pan 
Feliks G i ę ł a ,  pow tórnie'' wybraikg. prz^z 
klamacyę prezesem ; p. Kazimierz S u 1 i ui i r- 
ski ,  wi$ksźS®G&ą gł(®jow wybrany wioeprćz.e 

Kem ; p. Kar. S iś . -k ie r z y  ń-Stki, sekre.% fzem ; 
p. W iktor D r w icsS p odsk a rb im  ; pan 
Frąficiszek K u H zcza H , bibU ótekćia4m ; pan 
GrzeąTorz % u k Ss i e w i c z, wybrany przez 

Afyłydział,'gśspodarzem; ■ A lefeander P Bajek, 
p. 1’aweł Hy d ż ' i k ,  i p. Antoni S o l o n .  Bo 
komisyi rewizyjug] w ybrafii: p. Antom I fc e -  
d en tłi^ a  1. p.D awid He r / ,  l g ,  p.Jan M o z o :J 
1 o w s k i.

Operetkę w 3-ch aktach p. t. „Złoty mops“
(słowa i muzyka J. Worobkięwiuza,. tJumji- 

Kzeńie T. Vv łbtłarśkieg% wystawiło B K ó łk ®  
dram at.-m uzyczne1 sibirni ainatorslciemi dnia 
23. i 24. Inn. do treści wyróżnia się ..Złoty 
iuops-L korzjSjpiks z szeregu mnóstwa tego 
rodzaju banalny! h utworów, jakimi zasypują 
Sjjeny śloreożne różni znani i nieziian hbre- 
c+Sci i kompozytorzy. Zgiubliie i z liiimęhem 
przedstawiona, odbywa, się prłred dT.Zyma wi­
dza akcya, uff- któją  składa się kilka episgS 
(1 iw wziętycl i z życia niórnieokich akademi­
ków Jburszów’1 —  życia ich lekkom yślnego i 
hulaszczego, łągoćl/.OnegO jednak w grundic 
r/eczy  dijbrejh ^KrcSm i złotym humorem. 
Żywą i wesołą akćyę przeplatają gęsti^ś pie- 
'4y: j a / t o  solowo, juźto dufeiy, te dc o ty lub 
> biurow e, prawdziwą przyn<.t*/ąde.ćklubę.knm- 
pózytojwnu s.woj-$ś naołodyjn.ofeią; —  rafi jSjj, 
i* e  .zgrabnie .lekkie, i WjO&fflłe —  to ztiowu 
poważanej sza' głębszą lub rzewniejszą nutą, i 
na fcle towarzyszącej mitzyki orluestrałncij 
\ i j M  pieszczą ucho "'Słuchacza. Dodajnwhlo 
tego z. prawdziweufl uznaniem t-ę okoliczność^ 
że nasjże dzielne amatorki i anmtorowie wy 
wiązali się .bardzo dobrze z ' trudńego swego' 
zadania i że orkiestra żlo^ona także* z &il 
amatorskich alę wytrawnych, przygotowana 
i dyrygowana p izez p. DrujfC. Ladyżyńskiy&ó, 
dzielnie Jsię spisała — a - będziemy mieć w 
przybliżenia bodaj wrażenie prawdziwej bie­
siady artystycznej, jaką mi^Tsłue.bsSSfe. Wy- 
różnH ć kog,$iś z biorącycli udział w jgrggałiie 
możemy, gdyż Wszystkich m oreli byśiiiy-ij tu

przetaczać, zaś publiczny glos uzndhin. jaki 
zaimeyziSainy n a ' -uimun ' miejscn. nreuh dla 

'•nióh będzie f i l ą  iiagąmct^ziksiimienną pra&ę 
i wytrwałośćjSDiTgie iirsodstewienie „Z lotogK  
m.gps>i" odznaczało s jf  /dum iewajir&j.jak nad 
amatorów Ktjrwą i żywą, aklbją — lór'z z dru­
giej strony... JraKące® pustkapii nosali. Tru­
dno nam* d oo ilc  prz^c/.yny i.egP. — wialfe 
bpwi&nj-' rodzin, która1.- jikrw szegSj przedsta- 
wienia dla braku miejąe.a. obfecneini liięfbyfc. 
zagadkową s ® ją  npiibeomośoią śięj, przypo­
minało... chyba. 3Ł c«?l. dobrńć^nfiy , na jaki 
byt przeznaczony dochód z dnrsjego p ized - 

Js.ffiwmiiiśi', jo,o(istra:szył ? ! —  Kończymy nas®], 
notatkę- życzeniem, a b / ..K ółko dram.-muz. 
po pewnym czasie opM jtkę tę'.^phoiaw ; wznfl- • 
wić i uprzyjemniło •mun ggBfcu tym^Jjosóbem 
jeden wieczór... dajmy na to dżdżystej jesiln i.

Sprostowań e. Otrzymujemy następujące .pi- 
smi/: Szanow ni K auakcyo! pkosżęJ o sprosto­
wani® ogiloszimhgO.: w ,.Gazecie Sanockiej'' 
Nr b. z dnia 17. marek’ lsjłp. 'na §f.rd)iuie.y A. 
artykułu p. t. ,-:A'r«esztowany;\

„K ie jesiS prawdą, abym dnia4l2 . marca 
lSbiMr. był araśztowany za .obrazę władzy 
poliłycznej’. i opór stawiany policyi i za .t,<4 

rp'rzh& tut.|^B.d powiatowy nśS 4 tygodni^bil- 
ros«L.pHkaiany. “ Stan. 7T r«WRpMlji.. -

rrtw^ższej-I^'j)roa1S5wflnie!?.. iirośtujemy od 
siebie na postawie ■zftsiąguiętych urzędowych 
iidbrnfat^i jak następuje: p. St. Traczewsti 
został przez poiicyę miejsc. agęBStowany i jako 
aresztafiis do tut. o. k .jaądti tięlstfewioii)?śskąd 
po cSPeliraniu przyrzeczem^ ,w myśl 11)1. 
iproc. k. wypiisżczcmy zcistuł na wolną stopę 
duia 14. lutego LSbO. N-ąst.ępnie sksi.zanjimj 
zóStal przez Sąd tutejszy_ Za pr^ekrOczenirai 
§ 314 k. k. ,pop(iilui()‘ń'o przez pS Wi.W '-słu­
żbową Czynność tutejszej ńtflicyi miejskiej 
wullęszal się słownie w zamiarze udaremnrenifflj 
poleconego tejże pifstóJwuema zbip^i.ęj sługi 
Kryśtyny W orona na inspekbyę poiieyi —• 
dalej zaś za prm?rocz*eiiie.' z A b  492 popel- 
iiiO.efe pi zęz to, ze będąc na strnżfnćy w pęB  
lreyi wobec w M uj ludzi HirjMoul policyi 1 
i żanda.rnmiyi ś.ti'Cińnićz.ójsć i DO.oelniaine nacl- 
użyć w ich urzedAm an działaniach — na 4 
tygód liieSaresi.tu (IwM.).

Nekroloyia. I t  c ji  a Al o sk a  1 ik  ó w .u a, co r - ' 
k a ^ f i  kat. kat.eclięty przy c. kajGimnazymn 
w Sanoku, zihurin w 17 wiośnie ż'yeia dnia 

>*ii9. lun. -w jK m jk ii . Jan '/\ a-w a d o w s k i. e- 
meryt. respieyOiit, c. k>lStraźy Skarb/ prze­
żywszy lat fig  zinaS d. KO. I). m.

Rliano wania Rada,Szkolna kr.,zamiano wala 
p-^Leopoltla B i rzeczyw istym  usiuc^ycie­
leni kibrnjąćjm, zaś -Erazma^ Jui. s i e w i c z a 
i Teodora S z a r k ę ,  stałymi nauczycielfuni 
przy fi-kl. śźśkole męskiej w SŚnigku.

Przedstawienie amatorskie ..Karpackich gó-
rali‘ ! dramatu w sfkh alitach Si T /odsłonach 
J. Korzeniowskjego, odffirlzie si| staraniem 
tut. jlCzytelni mieśzc^L^iuiskiej11 dzisiaj w nie­
dzielę' w /.Sali iinejdiiej-; riii własny dochód.

Z okazyi wynajmu lokalnóp i parterowych 
w budynku miejskim pod ikżfeti mamy pro- 

•śbo do M agistimu, aby w wam pkach kontpa*.. 
ktu zabronił założenia w t^ch lokalnościach 
składu Beczek ze spirytualiami, jak  to do- 
tycliVz8Siniuło miejsce. Pró^z bowdffin uićfe- 

ę8tetyba n% °- widoku z‘a,błfręon.ycb śecz/gk i pak 
odór wóHcz&ny zTychżelaiderza.niemile zmysł 
powonienia przechodzących si&nią budynku 
p;ublicżn&'Q, bo in ięśzczące^) ,,Kasyno“  i salę 
w której w braku innej odbywają się wśżel- 

])T’zed'sttuvieLiia, widowiska, SJhiwy i Z e - '  
brania. Ktiątp ważniefs^j jest strona bez.pie- 

ąozeństwa.,publicznego w razie rozbicia i za­
palenia S ę  bKŹtfi spirytusu, co pociągnąćby 
m ogło zsŃ sobą/., straszną kaijistrofę, jhśliby 
właśnie wtejeły liczna publiczność znajdowała! 

jsię na sali. Budynek wzmiankowauy już i tak 
jest upośledzonym pod względem bezpieczeli- 

w razie ognia —  nie ma. bowiem, pd- 
pewi^tnich wyj^| —  więc sprawa poruszona 
tutaj , j M  wielkiej wagi i dom®tgam'ybsię tfsil- 
nie/taby Magistrat nie przeszedł ujm mą do 
porządku --  by kiedyś nie daj Bujże nie był 
zmuszony brać na śjiebie ciężkiej odpowie­
dzialności- za zdrowie i 'żjpie. nueszkauców.

Z galicyjskiego Kamerunu. Wiater z półno- 
c h ^ o  fflchom i kaWećuńskiSj w lot narowy 
(cif()ć to kraj jest zwrotnikowy) przyniósł do 
nraSfego fy-odu. Odkąd bowiem szwabskie hor­
dy, pośród kaipęruńśfeiej nSc-.yi wypleniły po­
noś inerdy a światło cywiliżfteyi tani zabłysło, 
wi->et kacyki w swych statutach kasynowych 
wprowadzili zwyFzoj nowy: iretręt powzięli do 
inuzyki —  szhtdietniejszrf widząc stronę swej 
Zabawy tylko 'w ta lii; i gwałt czyniąc na 
obronę kameruńskiej anomalii — wojnę świętą 
ogiosżono p r® ciw  muzykusów bandzie, która 
jak  toijdst uinduTn i, w kafńeruóskim dotąd 
bimizre mialsi spokój i schronienie. Lecz ka­
cyków mądra głowa (dla muzyki słabość 
chowa) wpadła rra to rozum ien ie:' wiedząc 
o temMtij połow a więksża woli muzykę, 
iiyę krzykaĆzom zadość było, by decorum  swe 
zndiować,' —  a lutnistów te2 ratować —  gdy 
się już uspokoiło, na wajenńpj ;.ęn naradzie 
taki wniosek na stół k iadzie: by muzyków' 
rugowano ! Jak przewidział,1 tak się stało : gdy 
obecnych z rachowali o, za rughnii głosów7 małol; 

..Mjnejszo^ć chociaż niekontenta, zna zwyczaj 
pijTiauientariiy — pokój nastał więc cmen- 
larny' i skońćżpi™ wojna święta. Zaś lutniści 
dźwifflzne głósy wznoszą m odląc sj§ w ihe- 
b iosy : by7 klubowcom od stolików obtępiały 
uszy, nerwy — by.  przy muzyce bez przerwy 
mogli liczyć lew bez liku. Pomian.

G r u n t  b u d  o w i a n y
przy ul. Sobieskiego 

jest do nabycia z wolnej ręki, pod korzystnymi 
warunkami.

B liższych inlormacyi 'udżieJaJ/pni Lewicka 
w domu 1. 27. .̂ przy ul. SobiSk iego.

I_____________________________________________ I

Z A K Ł A D

J A K O B A  KONIECZNEGO
w SANOKU

(wejście przez hotel „p o d  3-n>a różam i") 
p o s i a d a  no s p r z e d a ż :

R ó ż e  3 letnie, wfsokopiemTe 1 sztuka zlr. 1 • —
„ silne w koronie, ludne gat. 12 szt. 10 50 
,. wysokie, szUika, „ 1 20

R u k s z p o n ,  l s z t u k a .......................................„ — ą o
U i a n l r h u s  barbutos, t.zw. knprz.aki 1 szt. „ — -06
G w o ź d z i k i  eifryopchyluSpaclinąoo peł­

ne, Isdne 1 s z t u k a ................................„ — -10 I
N i e z a p o m i n a j k i  1 sztuka — 05 |
B r a t k i ,  bardzo .liCTne „  . . . .
D i g i t a l i s  1 s z t u u a .......................................,, — *10
C h iaec n fc re  oandidans, sztuka . . ,, — -10 |
T r u s k a w k i ,  bardżti ładne do sinaie

nia ,,\Vil;torya“  100 sztuk . ,, .?F—
T u B e r o s a  1 sztuka — SS

2 - 3

P O M I E S Z K A N I E  
przy ulicy Sobieskiego I. 276

ifk ładające śh /jz 4. pokoi z f  rżynuleznośćiaiui 
ogrodem , stftjiri^.i wOżowutą — some-itylko 
pokoj.ąj-uhd) też. wsżystkft '.vaz>?m każdego czasu 
do wynajficiia. Bliższa wdadtuność tamże.

S R

l

pjj N a zbliżający' sie

1 SEZON Y/I0SENNY
K| pozwalam K o.b iE  polecić. F. T. Publi-
rc| c.zuośd moją

lP R ;i|0WKIE KGHFEKCYI DlIKISK.®
wb ob fic i^  zaopatrżdfią jgj

^  w najnoiwsze i najrnodni ijsze m a te łe .|
A l ^

IP )

i*# IB
AU Bolecajap; się Iruskawym względom SSl 
j[S r . T. BubliS B fffibi, pozw iiiini ifdue za- ^  
5 pmvnić, Be zaw sźj ijAlnem mojóftt ŚJae 
Aj, raiiicm będzie, aby wsS/eLtim wymogom p i  
,’.N zadtrść/ uczynić: {>•
fc|
‘ Z  g łę b o k i n s z iic t ii ik ie n i

t%. B o «3 o (i s to i n, g
w Sanoku,

Ld 1— 3 (vis-a-vis Ive;ęgfu-tii K. Pollakaą

1 ZAKŁAD |
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O g r o d n i c z o - h a n d l o w y
J Ó Z E F A  U R S Y

w  S a n o k u  (ulica Nowy św iat)
poleca

Sz. P. T. Publiczności następujące kwiaty 
i flance ogrodowe a m ianow icie:

H o ż e  w ysok op ien n e  szczep ion e na d ziczk ach  
Ą K z k ó lk d w y e h  (rosa  ca lina) dobrze  zak orzen ion e 

je d n o ro cz n e  z p ilk n e in i koronam i od p ó ł do 
półtora  m etra wj-solliei . . . 12 szt. C' —

H o ż e  p la cza /Ł -ó k n i. i uyiższe . 1 „ —-80
H o ż e  trzyletnie do altan, lub niur. 1 ,, — -50
M a l w y  s z k o c k i e  {ffllnBjw  12 od ­

m ianach . . 20  ,, I - —
G w o ź d z i k i  p oln e  w na jp iyk n ie j-

odm ianach  w azon , i grunt. 20 ,, 1' —
G w o ź d z i k i  nisjtopietine p e łn e  do

ob/artzajiia  klodlbów . . . .  15 ,, 1* —
G w o ź d z i k i  c h i ń s k i e  . . . 60 ,, — -20
c-rfokrotlii vr 4 Odmianach bardzo

p ełn e  duże k i '2 a k i ............................... 2 0  i S t / l ’ —
B r e m  u le  w różn ych  odm ianach  20 ,, 1-—
L w i e  p j s z e z e  ('A uterąuium l . 20 m —
i iratk  i i i  i -.' i a * i  ■ 50  ,, 1*—
B r a t k i  j(dnoęo<;ż'ne .........................60 ,, — '3 0
N i e z a p o m i n a j k i  b iałe i nieb . 15 „  )■—
T r o s k a  w .‘ . i  ananas, do sm aż. . 100 ,, 1- —
S z .e z a w  (k w a s e k j  . . 20 „  1-—

Śt
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S t

S t
S t
«
S t
St
Sl
St
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S t
S t

S t
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S t
S t
S t
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S t
S t
st
*
St
st
Jt

20 
50 

.60 
15 

100 
20

1  FLAJj^Ci IMSPEKT.OVVEj.T-
St L e w k o n i e  letn ie pełne . . (U)
St A s t r y -  bardzo ]iiękne odm iany . 60

St isi
S StSIStStS; StStStS'S>S>S>S?S>StS‘ SiS>StS‘ S-StStStStStS>S>StSt

St
•25 st 
■20 St

Odpowiedzialny redaktor: D l. W ładysław  Błyskał. Wydawca ■ Michał Pollak. ’Ł drukarni K. Pollaka w Sanoku.


